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I  n  s t y  t u  c y  e W  i c j s k i e.

P l a n  I n s t y t u c y i  a s s e k  u r a c y  j n e j n a  p o-  
ni o r b y d ł a  i k o n i ,  z a p r o w a d z o n e j  

w  L i p s  k u d l a  c a ł y c h  N i e  m i ee ,
( C i ą g  d a l s z y . )

§• 28.  Na  żądan ie  D y r e k c j i ,  ka żd y  cz łonek  T o ­
w ar zy s tw a  jes t  obo wią zan y  dać ob ja śn i en i e  w tein 
w s z y s t k i m i ,  coby s i ę  w  b iegu czasu j ego  asse-  
k uracyl,  na st ratę  ins tytucyi  wydarzyć  mogło;  mo­
że ta k że  żądać zarządzen ia  k tó ren u i ko lw i ek  z 
Członków rew izy i  taksy.  Gdyby w s k u t e k  t e g o ,  
t akowa  zn i ż on ą  zos t a ła ,  nadpłacona sk ł adka  z w r ó­
coną nie  bę d z i e ;  w yn ag rod zen ie  z a ś ,  w  przypad­
ku straty,  nastąpi  podług  taksy zni żonej .

§. 29. Chcąc dać bydło  zaas s ek i ł row an e  na obce  
p a s t w i s k o ,  lub na paszę  z i m o w ą ;  lub też chcae  
obce byd ło  tym sposobem pos iądać,  na l eży  wprzó­

dy uzysk ać  na to od D y re k cy i  pozwo len i e ,  za po­
śred n ic tw em w ła śc i w e g o  Ajenta.

§'. 30.  Gdyby który z c z ł o nk ó w  dopuśc i ł  s i ę  
j ak i e g ob ą dź  podejścia  w z g l ę d e m  Toy,  - ys twa  ,. 
m ia n ow ic i e  co do taksy,  lub co do t rzymania  by­
d ła  n i e z a a s s e k u r o w a n e g o '(§, 16),  wtedy  składający-'  
pewny tego dowód ,  o trzyma z kassy T o w a r z y s t w a  
za ka żdą  s z t uk ę  po 10 ta l . ,  prócz tego im ię  jego  
za in i l c zonem zos tan ie .

§. 31.  K a ż d y  c z ł o n e k ,  w  s t o su nk u  w n o s z o n e j  
sk ładk i  , ma prawo  do z y s k u ,  jaki przy roczneur  
zan ikn ięc iu  rachunków s i ę  okaże .  Je dn ak że  z y ­
sk i  t ak ow e  z 5ćiu  p i er w szy ch  l a t ,  przeznaczone  
zostaną  na u tw or ze n ie  funduszu  r e z e r w o w e g o , ,  
ce iem zas ło n i e n i a  T o w a r z y s t w a  na w s z e lk i e  n i e ­
spodz i ewa ne  wypadki .  P o  up ływie  lat 5 rozdz i e ­
l on y  zos ta n i e  po między  c z ł o n k ó w  z \ s k  z pier­
w sz eg o  r o k u ,  w nas t ępnym z drugiego- i t. di —
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T y m  sposob em  zaw sze  zos tan ie  w knss ie  I n s t y t u ­
c j i  fundusz  z Scioletniego zysku ,  (a)

§. 32. Gdyby w raz ie  c i ąg łych n ieszczęś l iwych  
wy pad kó w,  D y r e k e y a  nie by ła  w s t an ie  u i sz cz a ­
n ia  us t a w ą ,  oznaczonych  w yp ła t ,  w ted y  w e z w a ­
łaby ria g łó w n ą  narudi) k o m i t e t ,  i wspóln ie  z 
n im 's tosowne obra ła  środki .

R O Z D Z I A Ł  D R U G I .

U s t a w y  T o w a r z y s t w a  i z a r z ą d .

§ , ' 3 3 .  Ins ty tueya  as se kur acy jna  zos taj e pod z a ­
r zą de m  Dyrekcyi ,  k tó r e j  dla kon tro l l i  zos taj e  przy-  
dany K o m i t e t  i. K  o m m i s s y a r e  w i z y  j n a.

g. 34. D y re k e y a  sk ła da  się z 4ch członków,  o- 
b r an yc h  ze s t anu kup ieckiego  i n a u k o w o - w y ­
ksz ta ł conych  rolników.  O d b y w a  sw e  posiedzen ia  
w L ipsku .

35. N a  t e ra z  zos ta j e  D yr e ke ya  z łożona z 
p rz e ds ię b i e r có w ,  czyli  z założycie l i  tegoż T o w a ­
rzys twa .  O dda le n ie  od u r zę d o w a n ia  cz łonk a  D y r e ­
k c y i ,  p rócz ,  j a k  s ię  r o z u m i e ,  na w ła s n e  żądan ie  
nas tąpić  tylko moż e :  w  raz ie  dowiedz ione j  opie­
szałości  w właściwych czynnośc iach ,  lub  też z po­
w o d u ,  k tó r y  pociąga za  sobą  u t ra t ę  po w aż an ia  
publ icznego.

§-. 36. W  raz ie  w a k o w a n i a  posady cz łonka  D y ­
r e k c j i ,  ^  sadzo ną  t ak ow b zos tan ie  podług b r z m i e ­
n i a  §. 34. —  U w o ln ie n i e  zaś  od czynności  tegoż 
c z ło n k a ,  z powodu ug ru n to w ane j  obawy,  i żby z a ­
t r z ym an ie  go T o w a r z y s t w o  jna s t r a t ę  nie n a r a z i ­
ł o ,  może ty lko  nas tąpić  na  zg ro ma dze n iu  dyre-  
k  tory a lnem (§. 39) i po zezwolen iu  lyomitetu.  Z a ­
wies ze n ie  zaś tegoż cz łonk a  do nas tąp ić  mającej  
deeyzv i ,  może mieć  miej sce w ięk s zo śc ią  g łosów 
cz łon kó w  Dyrekcy i .  •-

§. 37=. Zarząd Ins ty tucyi  zos taj e przy Dyrekcy i .  
D o  niej  należy* przyjęcie lub  od rzuc en ie -p ropono­
wanego  p rzys tąp ien ia  do T o w a r z y s t w a ;  za rżąd

(a) !■ andiisz takowy, oddany u nas Baiikowi Polskiemu, 
odpowiadając celowi przeznaczenia swego, powię­
kszałby się zarazem z przypadłych od niego pro-  

. centów- lied.

ka ssy ,  dyspozycya w ypł a t  w p rzypadku  za bez p ie ­
czonego byd ła  i i. p.

§• 3o. \ t  Dyre kcy i  prezy Ju jąkolejno ,  mies ięczn ie
je j  cz łonkowie .  Raz w miesiąc w in na  się z g r o m a ­
d z i ć ,  ce lem n a r a d z e n i a  w p rzedmio tach  I n s t y t u ­
ty).  Na t emże  zgroma dze n iu  p r zyna jmnie j  3ch 
i z  ton ko w wi nno  się znajdować ,  W  raz ie  r ó ż n o ­

ści zd iń w waż ny m prze dmi oc i e ,  Dyrekeya w e ­
zw ie  K o m i t e t . d o  wspólnej  narady.  W ó w c z a s  wię-  

, k sz osć  g łosów s ta n o w i ;  w p r zypa dku  zaś  r ó w n o ­
ś c i ,  glos I’r ezydującego rozs t rzyga.

§. 39. Z m ia n a  praw,  lub  us ta w y ,  tylko za z e ­
zwolen iem ■ K om i te tu  nas tąpić  może.  P o d c z a s  o- 
b rad  tego rodza ju  , wszyscy c z ło nk o w ie  Dyrekcyi  
i p rzyna jmnie j  dwie  trzeciio części  Ko lń i t e tu  zna j ­
dować  s ię  winni .  I  t u ,  w r a z i ć  równośc i  g łosów,  
s t a nowi  glos  prezydującego.

§. 40.  Go roiv a m ia no w ic i e  14 S tyezn ia  -— 
ma  mieć  miejsep ogólne z g r om a d ze n i e  c z ło nk ó w  
T o w a r z y s t w a  , pod p rezydeneyą  D y r e k c y i ; każdy 
cz łon ek  ma prawo  na niern się zna jdowania .  Na  
t em że  zgrom adzen iu  p r zeds tawione  zos tan ą  w sz e l ­
k ie  nowe  dośw ia dcz en i a  w  ciągu roku  poczyn io ­
n e ;  j a k o  też inne ,  d la  T o w a r z y s t w a  korzys tne  
p r ze dm io ty ;  s tosowne w y ją t k i  z p rotokó łów będą  
do wiadomośc i  publ icznej  podane.  W n i o s k i  i 
propozycyc pojedynczych cz łon kó w,  winn y  być po­
d a n e  Dyre kcy i  w  8 dni  p rzed ogó łnem z g r o m a ­
dzen iem.

§. 41. Cz ło n k ow ie  Dyrekcyi  są  odpowiedz ia łne -  
Jni To w ar zy s t w u  za Wsze lkie s t r a ty  naumyś ln ie  
łub  mim owoln ie  z rządzone .

§. 42 Dy rp k c y a  ma  p rawo obrać  sobie p e ł n o ­
m o c n i k a ,  ( za k tó reg o  j e s t  przecież  odpowiedz ia l ­
n ą )  do w y k o n yw an ia  decyzyów zgrom ad ze n ia ,  lub 
w sz e lk ic h  innych  czynności .  O t r z y m a  on s t os o ­
w n ą ,  obowiąz u ją cą  ins t rukcyą .  Podczas  exp edy-  
cyów być win ie n  obee nym ;  p rzy jmuje  n ad c ho ­
dzące  in te re ssą  i  t a ko we  T o w a r z y s t w u  p rz e ds ta ­
w i a ;  s ł o w e m ,  szczegó łowe  p r owa dze n ie  in t e re s -  
sów In s ty tucy i ,  j a k o  też dozór  nad  p racu jacenu  
w k a n t o rz e  oso b a m i ,  do niego należy-
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O bra ny  przez t e ra źn ie j s z ą  D y r e k c j ą  pe łnomo-  
m o e n i k ,  zachowuje nada l  swe urzędowanie, ,  i zo ­
staje ? D y re k to r a m i  w  ko l l eg ia lnych  s tosunkach .  
I’ * i czas g losowania  ma  glos.  Po odda len iu  sie 
jego na w ła s n e  ż ą d a n i e ,  lub w raz ie  powodu do 
oddalenia  go ,  s to so wni e  do §. 35 us taw y  n inie j ­
s ze j ,  inny nas tąpi  wybdr.

§. 43. Skoro  inferessa  In s ty tu c j i  tego będ ą  wy­
magały ,  Dyrekcya  m ia now ać  będz ie  K as s y e r a  z 
k a u c j ą  1000 ta-larćw. Dojioki  zaś  to nie nas tą ­
pi ,  kassa  zos tan ie  przy dotychczasowym, pe łnomo­
cniku.

§. 44.  K o m i t e t  r ep r ez en tu j e  ca łość  T o w a r z y ­
s t w a ;  należy szczegó lniej  do n ie go  kon t r o l l a  
ws ze lk ic h  czynności  By rekcy i .  S k ł a d a  s ię  z & 
o sób ,  na ogó lncm T o w a r z y s t w a  z e b r a n i u ,  w ię ­
k sz ośc ią  g łosow  na  l a t  t r zy  obranych.  W  ra z ie  
za ś  równośc i  głosów,  losowanie decyduje.  W y ­
chodzący mogą  na nowo być obranemi .  K o m i t e t  
ob iera z p o ś r o d  siebie ł ł e f e r e n ta ,  i o n as tąp io ny m 
wybo rze  D y r e k c j ą  zawiadomia .  M a  on p rawo  w 
razie  nagiej  pot rzeby  zg r om ad za n ia  s i ę ,  t u dz ie ż  
wez w a n ia  na  wspólną na ra dę  członków.

( D a ls z y  c ią g  w  n a s tę p n y m  N eze .)

o d o w a n I

J a k i  m a  w p ł y w  d o z o r  . o w c z a r n i  
n a w e ł  n ę .

(z N i  e md e c k i e g o.)

Ni e  o zasadach h o d o w a n ia  owiec  mówić tu-jza- 
m i e r z a m , ale w  k i l k u  wyraza ch  w yk az ać  chce 
wpływ:  j a k i  ma na we łn ę  dozor ,  lub za n i ed ba n ie  
o," cz a rn i ;  wpływ,  tern bardz ie j  zas ługujący  na u- 
Wagę,  im częściej  widzimy,  ż e , dla nie dozoru, ,  
wełną , ,  z owieją rodu na jczyst szego, '  niszczeje  i 
n i ep op ła tną  s ię  s t a j e ;  przeciwnie '  z a ś , przez s t a ­
r an noś ć  i p i e czą ,  w e ł n a  z prostych n aw e t  owiec ,  
sama  się usz lachetnia .  Na jpow sz ec hn i e j sze  błędy1 
n iestosownego  h odo w ani a  owiec są::

1. S aw eze sne  na w i o s n ę ,  a mianowic ie  w 
mies iącu  marcu  lub kwietn iu , ,  gdy s i ę  dopiero 
na  nowo ca le  obudzą  p r zyr od ze n ie ,  wypędzanie 
owiec na  p a s t w i s k a ,  gdzie p romienie  s łoneczne 
ożywia ją  k ie łku jące  zioła i t r awy,  i gdzie ow'ce 
l iche tylko dla s iebie  zn a j du ją  pożywienie ; w t e n ­
czas  ,. j e że l i  z r a na  przy wyjściu d w wieczór  za  
powro tem,  nie zna jdu ją  suchej  paszy w owczarn i ,  
ch ud n ą ,  i n ikczemnej  dos ta j ą  wełny.  Lec z  nie 
tylko n iedos ta t ek  y a l e  i  nag ł a ,  z m i a n a  p o k a r m u

e O w i  e c.

sz ko d l i we  na we łnę  w y w ie ra  skutki . .  D l a  tego* 
powin ien  każdy ,  p rzes ta j ąc  owce w  pole wyp ę­
d z a ć ,  powoli  je do such e j  przyzwycza jać  paszyr 
n ie mn ie j  i do t r awy ,  gdy p ie rwszy  raz  na pas twi ­
sko wychodzą .  J.eźli p rzes t roga  ta  zaniedbaną,  
zos tan ie  i zm ia na  paszy nagle nas tąpi  , w e ł n a  
traci  fęgość,  rozdz iera  się za lok k łe m  na w e t  r o z -  
c i ą gn ie n ie m ,  a zt ąd  do żadn e j  r ękodz ielni  nie- 
może  być zda tną .  W e ł n a  t a  na zy w a  s i ę  d w u -  
rosłą..

2. P ęd ze n ie  ow ie c  do l a s u , '  l ub  rra t a k ie  pa ­
s t w i s k a ,  gdzie  bujne  lecz k w a ś n e  ro sną  t r a ­
wy; we łna  w tenczas  staje s ię  tw a r d ą ,  ch ropo wa­
tą  i g r u b ą  j a k  włosy,  a m ię kk o śc i  i de l i k a t n o śc i  
nigdy nie odzyska.  P rzy tem rośnie t a k  dziko ,  i ż  
j ą  z ziejłśkiem: w  zbożu porównać  można.

3.  D ł u g i e ,  a osob l iwie  nagłe  u le wy ,  są  ow com  
i wełn ie  ba rdz o  szkodl iwe,  szczególnie  zaś  końce- 
się je j  p s u ją ;  zl ep ione b o w ie m  potem i k u r z e m ,  
jeżel i  owca  nie  ma  suchego  l ego wiska  w ow czar ­
n ia ch ,  gnić poczynają  i w fab ryce zupełnie giną..

4- Jeżel i  owca n ie  ma  dobrego,  suchego scliro-
O  7 O '

n ien ia  przed s ł o t a m i ;  jeżeli '  w wi lgotnych o w ­
czarniach.  bez na leżnej  śc ió łk i  noce t rawi; ,  staje;

)( '
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s i ę  we łna  1 war  J ą  'i s z o r s t k ą ,  zw ła sz cza  o J  1eże- 
in.ia: ż ó łk n ie  na b rzuc hu  i po b o k a c h ,  a zf ąd się 
jtsttje i j e s t  wcale n ieuży teczną.

5. T e ż  same wady ro d zą  pas twiska  dz ik ie ,  gdzie 
t w a r d a  i s z czo tko wata  t r a w a ;  gdz ie  oset: i w ie lki  
luli mały łopian  rośnie, ;  k t ó r e ,  gdy zupe łn ie  doj­
rzeją. ,  t ak się w we łnę  ww-ikla. ią,  iż żadn ym ich 
wydobyć  nie  można sposobem.  Angl icy zowi a  
wsza mi  mule  te ło puc hy , ( t o r ebk a  nas ienia os t r zy ­
cy, G a l i u m  a p a r  ine) . ,  nie więks ze  j a k  g łówki  
od szpilek,;  rozciągnifeta na nich we łna  tworzy 
w łó k n o ,  do pół cala długości .  T o w a r  z tak ie j  
Wolny jest  p e ł en  roś l innej  n ieczystości  i dla t e ­
go nie sprzed aj uy.

(). J e ś l i  za raz po s t r źyż ee  na drogach , polach 
i pas tw isk ac h  owce  s ię  z a k u r z ą ,  a nagły s k w a r  
słońca f łus tość wyc iąga z ciała;- we łna  t a k .  s ię  
wyniszcza ' ,  iż często do pół  cała długości  swej 
t r a c i ,  i do r ęko dz ie łn i  jest- zupełnie  n iezda tną .

7. Gdy owce zgn i ł ą  t r awę  j e d z ą ,  a lbo też ze ­
p su tą  na pas twisku pi ją w o d ę ,  powszechn ie  po 
n ie j  chorują. ,  a lbo t r acą  p rzyna jmnie j  na k r ó tk i  
lub długi  czas ochotę  do ża r c i a ;  co ł ączy się z 
n iemocą  odr as t an iu  wełny  t a k  s z k o d l i w ą ,  iż na 
n iek tó rych  mie j scach  w e łn a  zupe łn ie  schodz i :  t a ­
k a  zowie się o d s i e d z i  a  i  ą.

b. Szkodzi  wełnie,  j e że l i  ze ż łobów i p ion ikó w 
pr  lisze z paszy,  na owce się wyt rząś  u;  a co g o r ­
sza,  gdy w owczarn iach  j e s t  polepa s tara ,  łub gdy 
między  s t r yc h a m i  us tawiczn ie  z s iana lub s łom y 
sie pruszy,

9. W bardzo  n izk ich  owczarn iach ,  jeźl i  j e szcze  
świeże;, nie ścielą słomy,  powiet rze  za m k n ię te ,  
psuje się oddechem zwie rzą t  i pa row an i em m i e r z ­
wy,  i tak się r o z g r z e w a ,  iż nie tylko zw ie rzę to m 
s z k o d z i ,  lecz nawet  do zepsucia wełny  wielce się 
przyczynia .  Najczęście j  sję to z d a r z a ,  jeże l i  ow­
czarze ze zbytnie j  ostrożności  wszys tkie  d rzw i  o-

pui tu ją  i wsze lk ie  o twory  z a t y k a j ą ,  chcąc przez  
to na p ł yw  zimnego  powie t rza w s t r z y m a ć ;  nie 
zważa  ąc na to:  że bez odnowien ia  p o w i e t r z a ,  
równ ie  j a k  bez ś w i a t ł a ,  istoty' o rgan ic zne  w z r a ­
s tać nie mogą.  Zepsute  powie t rze  poeinga s z k o ­
d l iwe  za  sobą  s k u t k i ,  a od p ow ięk sz en ia  sitj po­
tu i zgni łego .parowan ia ,  wełna żólknieje  i nad­
zwyczajnie  s ie  psuje.

10. Jeźl i  s ie o w c ovs do pokarmu lub też do pi­
cia w y w a r  p rz y d a je ,  w tedy  we łna  nie tylko n a d ­
zwycza jne j  nab ie ra  długości ,  lecz traci  n a w e t  n a ­
tu r a l n ą  własność  i rośnie  chropowato  i nierówno.
I pkarin taki  pomnaża  t a kże  pot i pow iększa  d z i u r ­
ki w w ł ó k n i e ,  przez  co we łn a  na  należytej  t r w a ­
łości  t r a c i ;  nadto,  zęby owcom się psują.  W i e m y  
b o n i o m ,  iż na tu ra  do tw ardych  po ka rm ów  i czy­
stego napo ju  p rzeznaczyła  owce .

f 1. Hi a l> chęci  do znreia , a lbo  wreszc ie  b r a k  
paszy,  widocznemi  są  w w e ł n i e ;  bo chociaż na 
tiel ikatnośfi .  ona nie t r ac i ,  przecież nie ma na le ­
żytej  mocy i j ędrnośc i .  Nie tylko c h o r o b a ,  lecz 
n aw e t  i do leg l iw ość ,  może sp rawić b rak  apetytu ; 
t ak  w ię c ,  jeźl i  owce k i l ka  r azy na dzień przez 
b łoc i s t e  podwórza  z owczarn i  do wody ch od z ą ,  
mi e r zw a  między  kopy tk am i  os ia d ła ,  chociaż bez ­
pośrednio za razy  na kopytka  nie śc i ą g a ,  n ab a w ia  
j e d n ak ż e  owiec  bólu i apetyt  im odbiera .  T a k i ę h  
owiec  w e ł na  znan a  j e s t  w ha nd l u  pod n az w ą  
z a m a r z a n e j .

12. P rz ec iw nie  we łna  j e s t  z a p a s ł a ,  gdy za o b ­
ficie dos ta rczamy owcom paszy ; przez to bowiem 
znacznie g rub ie je .

K o ń c z ą c ,  zwr ac am u w ag ę  właścic iel i  ow cz arń ,  
ile zależy n a  da w a n iu  ca łe mu s tadu  równe j  pa ­
szy ;  równo ść  bow iem  wełny  s t a nowi  jej  po ku-  
pn ość ;  m ię sz an in a  zaś w j e dn e j  t r z o d z ie ,  to j e s t  
g rube j  i d e l ik a t ne j ,  k r ó tk ie j  i d łu g i e j ,  kończa -  
stej i t ępej ,  kę d z ie ro w at e j  i g ł adkiej  wełny,  nic 
nie warta-
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F y a c y a u k r n.

W  t yc h  d n i a c h  o d e b r a ł a  R e d a k e y a  z L i t w y  l i s t  

n a s t ę p u j ą c y ,  k t ó r y  z p r z y j e m n o ś c i ą , a l e  z a r a z e m  
z bo le ni  s e rc a  z a m i e s z c z a .  —  P r z y j e m n o ś ć  c z u ­
j e  R e d a  ke y  a z t ą d , iż p r z e c i e ż  z n a l a z ł  s i o  n a s z  

z i o m e k  l i t e w s k i ,  p o ś w i ę c a j ą c y  s i ę  tak  w a ż n e m u  
p r z e d s i ę w z i ę c i u , ' j a k i e m  j e s t :  —  w y k ł a d a n i e  

p r a k t y c z  n e d o ni o .w e  j f  a b r y k a c y i c n k r u ; 
b o l e j e  z a ś  nad- t ę tn:  iż p o d o b n e g o  z a k ł a d u  n i e  nia-  

1113 u kraju, ;  ż e  n am  k o n i e c z n i e  p o t r z e b a  j e ź d z i ć  

z a  g r a n i c ę ,  by  ę n b y ć  t o ,  c o b y  j u ż  d z i ś  n i e m a l  

k a z d v  z n a l  g o s p o d a r z ,  g d y b y ś m y  p o s i a d a l i  n i e c o  

w i ę c e j  z a p a ł u ,  n ie  m ó w i ę  j u ż  o o g ó l n e ,  a l e  n a ­
w e t  o w l a s  n e  d o b r o .

P a n i e  R e d a k t o r z e !

W y e z y t a n a  w  \ r z e  5 T y g o d n i k a  R o l n i c z o - T e c h -  

n o l o - ę i c z n e g o  z r o k u  1 837  w i a d o m o ś ć :  ż e  j e d n a  

z o b y w a t e l e k  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  z a m i e r z a j ą  
p r z e d s i ę w z i ą ć -  po dró ż  do P e s z t u ,  w  c e l u  n a u c z e ­
ni a  g i ę  od D r a  L i  n b e r g e r a  s p o s o b u  d o m o w e g o  

r o b i e n i a  c u k ru  z b u r a k ó w ,  s k ł o n i ł a  i n n i e  d o  n i ­
n i e j s z e g o  z g ł o s z e n i a  s i ę  do P a n a .  D r u g i  r o k  t e ­
m u j a k  p r z y p a t r z y w s z y  s i ę  w y r a b i a n i u  c u k r u  z 

b u r a k ó w  w  f a b r y k a c h  l i t e w s k i c h ,  p o w z i ą ł e m  p r z e ­
k o n a n i e :  i ż  ł a t w ą  b ę d z i e  r z e c z ą  z a s t o s o w a ć  ten  
p r z e m y s ł  na m a ł ą  s k a l ę  do g o s p o d a r s t w a  w i e j ­
s k i e g o .  —  P r z e s z ł e j  z a t e m  j e s i e n i  r o b i ł e m  prób  
k i l k a  na  n a c z y n i a c h  i s p r z ę t a c h  ( t o m o w y c h ,  i  z 

w i e l u  o c h o c z y m i  do  p o d o b n y c h  d o ś w i a d c z e ń  z i o m ­
k a m i ,  z n a l a z ł e m :  ż e  u r z e c z y w i s t n i e n i e  p o m y s ł u  
m o j e g o  p r z e s z ł o  o c z e k i w a n i e  n a s z e .  P o s p i e s z y ­

ł e m  p rz et o  z o p i s a n i e m  ( c h o ć  n i e d o ś ć  d o k l a d n e m )

c a ł e g o  p r o c e s s u  t a k o w e j  f a b r y k a c j i , i  o g ł o s i ł e m  

j e  d r u k i e m  w m a ł e j  k s i ą ż e c z c e ,  pod t y t u ł e m :  
O  cl o tn o w e 111 w  y  r a b i a n i u i r a f  i n o w a n i u 

c u k r u  z b u r a k ó w .  —  T e r a z  z a ś  u r z ą d z a m  w  

k i l k u  z n a j o m y c h  mi  d o m a c h  a pa rat y ,  na k t ó r y c h ,  

m e  w ą t p i ę ,  i ż  m a ł y m  k o s z t e m  m o ż n a  b ę d i i e  n a

c a ł o r o c z n e  d o m o w e  p o t r z e b y  c u k i e r  w y r a b i a ć . __
J e ż e l i  z a t e m ' S z a n o w n a  O b y w a t e l k a ,  o k t ó r e j  z e  
s ł u s z n ą  p o c h w a l ą  T y g o d n i k  w s p o m n i a ł ,  n i e  w y ­

b r a ł a  s i ę  j e s z c z e  w d a l e k ą  p o d r ó ż  d o  P e s z t u ,  
m o ż e  P a n  z e c h c e s z  j ą  u w i a d o m i ć :  i ż  n i e  r ó w n i e  
b l i ż e j ,  bo w  G u b e r n i i  " G r o d z i e ń s k i e j  z n a l e ź ć  m o ­
ż e  ż ą d a n ą  p r z ez  s i ę  p r a k t y k ę ;  z a  o k a z a n i e  k t ó ­
rej ,  c a l e m  w y n a g r o d z e n i e m ,  t a k d l a  m n i e  j a k  d l a  

m o i c h  u c z n i ó w ,  b ę d z i e s p e l n i e n i e  ż y c z e ń  n a s z y c h :  
a b y  t a ż  D a m a  zą p o w r o t e m  w  s w o j e  s t r o n y ,  na­
byt e j  w d w ó c h  d n i a c h  n a u k i ,  z n a j o m y m  s w o i m  

u d z i e l a ć  c h c i a ł a .  P ra kt y  k a  n a s z a  z a c z n i e  s i ę  o d  

p o c z ą t k u  w r z e ś n i a  i p r z e z  c z ę ś ć  n a s t ę p u j ą c e g o  
m i e s i ą c a  t r wa ć ,  b ę d z i e .  O m i e j s c a c h ,  w  k t ó r y c h  

s i ę  o d b y w a ć  b ę d z i e ,  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n ą  w  
NTo w o g r  o d k  u , m i e ś c i e  p o w i a t o w e m  t e j że  G u ­

b e rn i i  G r o d z i e ń s k i e j ;  ł u b  w  f a b r y c e  c u k r u  K o -  
r e l i - e k i e j ,  o trzy  m i l e  o d  N o w o g r ó d k a .  —  

Ś m i e m  st ibi e  p o c h l e b i a ć ,  ż e  z a j ę c i e  s i e  t0  n a s z e ,  

o d p o w i a d a  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  ż ą d a n i u  ‘g o r l i w e g o  

o r o ż k r z e w i e n i e  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o  o b y w a t e l a ,  
u m i e s z c z o n e m u  w  N r z e  2 3  r o k u  1 83 G  T y g o d n i k a  

pod r e d a k e y ą  p a ń s k ą  w y c h o d z ą c e g o .  C h c i e j  P a n  

p r z y j ąć  z a p e w n i e n i e  w y s o k i e g o  s z a c u n k u ,  z  j a ­
k i m  m a m  h o n o r  z o s t a w a ć  i t. d.

Z L i t w y  ~ ~  S i e r p n i a  
18 37 .
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W iad o m o śc i  H a n d lo w e  i P rzem ysłow e ,  w  bliższej s tycznośc i  
z ro ln ic tw e m  nasze.m .zostające.

o s z e m e  s i ę  i z n i ż a n i e  c e n y  w e ł n y .

P rz ed  40  do 50 laty,  zwycza jna  cena ka m ie n ia  
w e ł n y  (25 funt . )  była 60 do 72 zł. Za tem  ce n tn a r  
(100 funt . )  ko sz to w ał  210 do 288 żł.

W ó w c z a s ,  nie ska rżo no  się j e d n a k  na n iz k ą  
j e j  c e n ę ;  al e też pewnie  an i  pomy ś lano :  b y  j e j  
e e n a  w z n i e ś ć  s i ę  m o g ł a  do 720 —- 840  zł. 
z a  ce n tna r .

Cóżby  wtedy  m n i e m a n a  a  tym,  k tó ryby  by ł  po­
wiedz ia ł : .  „ N i e  zad lugo  nade jdz ie  c z as ,  gdzie 
r o ln icy  za w ie l k ie  n i e s z c z ę ś c i e ,  za  r u i n ę  
swego  proeederu.  b ę d ą  uważać : ;  i ż  i tu t y l k o  420 
do 600 zł .  o f i a r u j ą  z a  c e n t n a r  w e ł n y 1}.” — 
Z a i s t e  u w a ż a n o b y  go za  marzyc ie la  p ie rwszego  
rzędu..

W  r o k u  zeszłym , cena wełny  dosz ła  do t akie j  
w y s o k o ś c i ,  j a k ą  dopiero trzy r azy o s ią g n ę ł a ;  w 
b ieżą cym  zn iży ła  się w pra w dz i e  o 1 cz ęś ć ;  j e ­
d n a k ż e  zaws ze  stoi na itym p u n k c i e ,  j a k ie go  
p r z o d k o w ie  nas i  zapewne ani  na chwi lę  n ieprzypu-  
szczal i .  A le  nie tylko we łna  doznała,  t akiego z n i ­
że n ia ;  inne  p r o d u k t a ,  np. b a w e ł n a ,  ba r dz ie j  j e ­
szcze w' cenie  spadły..  U w ag i  te po w inn yby  u- 
spokoić  ro ln ikó w i naprowadz ić  ich do u w a ż a n i a  
r zeczy  z właściwego ich s t an ow isk a .  —  Ninie jszy 
a r ty k u ł  może im u ła tw i  to zadanie.

,, P e w n a —  m ó w i ą  1 a u d  a t o r  e sr t e i n  p o p i s ;  a c t i 
—  iż dawnie j  t an iej  sp r ze daw ano  w e ł n ę  ni źl i  dz i ­
s i a j ;  ale cóż też to był  za  p r oduk t  1 Cóżbyśmy 
dzi ś za n iego otrzymali '?.” —  P r a w d a ,  i \yieika 
p r a w d a ,  iż mniej  j e szc ze  niźł i  ob ecn ie ;  al e eóż 
to dowodzi?  —  N i c .  —  Roi n ik , .  podobn ie  j a k  
k a ż d y  c z ł o w i e k ,  w in ie n  postępować z c z a s o m ,. i 
s tosować  się do jego żądan ia ,  (a) Kto  tego nie 
cz yn i ,  ten pozostaje w tyle i sam jes t  sp raw cą

(a) Jest  to z ło ta  p r a w d a , o k tórej Panow ie  Gospodarze  
na ch w i lą  zapom inaćby n ie  p o w in n i ;  a przec ież ,  
w ie lu  zdaje się jej wcale nie p o jm o w ać ;  zdaje się,, 
j a k b y  m niem ali :  ze- n i e  o n i  d o  c z a s u ,  a l e ­
c z ą  s do.  i c h  n n w y k n i e ń ,  ż e  t a k  p o w i e m  
u p o r u y  s t o s o w a ć  s i ę  w i n i e n .

swego losu.  —  Czyż to dzi ś  p łacimy te sa m e  ceny 
za wyroby  fab ryczne  co przed 59 latv ! Mógłbym 
(utaj tysiąc p r zec iwnych  przytoczyć p rzyk ładów;  ale 
ogran iczam się na’ wyrobach- baw e łn ia ny ch .  Ł o k i e ć  
k a r t o n u ,  za  który daw nie j  płacono 2 do 2,! z ł , ,  
dzi ś dos tać można za zł. 1 , a n aw e t  za 24 gr.  , 
i t a k  się ma z n iezl i czoną  l iczbą  wyrobów.

V> świecić  p r zem ys ł ow ym ,  zawsze  i w sz ę d z i e ,
tylko c e n a  p r o d u k c y j n a  r z e c z  s t a n o w i . __
Dop ók i  tę os i ągamy,  dopóty nie t r acimy na p ro ­
duk ty  i;  —  l i c z b y  n i e c h  s o b i e  b e d ą  j a k i e  
c h e  ą. (b)

Zastosu jmy tę p r aw d ę  do p rzedmiotu  w mowie  
będącego.  Z as t an ó w my  się nad c e n ą  o w i e c ,  
ich w y ż y w i e n i e m i p i e l ę g n o w a n i e  m.

C e n a  o w i e c .  YV obecnym cz as ie ,  w ogólności  
owce wyda j ąc e  we łn ę  po 420  do 600 z ł . ,  mało 
co są d roższe od tych',  za których w e ł n ę  płacono 
przed 4 0 — TsO laty po 210 do 288 zł. ( r)

W' y ż y w i e n i e  o w i e c  za wis ło  od war tości  
z i emi  i od jej  użycia.  W  ogó lnośc i ,  w ar t ość  z i e ­
mi mało co, lub wcale nie j e s t ' d z i ś  wyższą j ak  
b y ł a  przed 4 0 —  50 laty;  a jeże l i  tu i owdz ie  w yż ­
sza podatki  podnoszą jej cenę-,  tedy lepsze uży­
cie z i e m i ,  k tórego dzi ś  zaprzeczyć n i e m o ż n a ,  
rzecz tę wy równywa .  w

Gdybyśmy te raźn ie j sze  ceny zboża  wzię l i  za 
zasa dę  do porówn an ia  z ceną wełny,  i takowę_ ce ­
ny do czasów dawnie j szych p r zys tosow al i ,  tedy 
dzi ś  w ar to ść  ziemi  okaza łaby  się n iż szą  od da« 
m niejszej  ; a  nas tępn ie  i prodi ikeya wełny  byłaby  
dzi ś  t a ńs zą—

(b) Nie potrzeba p ew nie  n am ięn iać :  ż e  c e n a .  p r o ­
d u k c y j n a  zawiera w ,so b ie  wszelkie .  W ydatk i ,  
naw et  p rące  i zyski przedsiębiorcy. R ed.

(c) T w ierd zen ie  t o , z pierwszego zdaw ać  się może bo ­
dzie fa łszywem ; ale w  rzeczy, samej uiein uie jest. 
W  Niemczech dostać  można owiec W ydających 
w e łn ę  powyższej  ceny, p o  z ł .  ] 5 ,  najwięcej ~t 8. 
Nie b ę d ą  one może c z y s t e j  k r w i ;  ale to u -  
w ażac  należy za, u c h y b i e n i e  w  h o d o w a n i u ;  
bowiem  u trzym yw anie  owcy czystej k r w i ,  tyle 
kosztuje  co owcy k rw i  mieszanej.  R ed.
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P i e l ę g n o w a n i e  o w i e c .  I )o togo na leżą :  
o w c z a r n i e ,  dobra  pasza i u s ługa .  P e w n a ,  iż w 

, no w szy ch  czasach bud ow al i śmy  o w c z a r n ie  k o ­
sz townie j sze .  A le  (o nie j e s t  n i e z b ę d n ą  potrzebą,  
Je s t  to z b y t e k , .który wysok ie  ceny we łn y  d o . ż y ­
cia w yw oła ły .  M o g ą  one być tańsze,  a jpdnak 
zupe łn ie  celowi  od po w ie d n i e ,  j a k  tego l iczne 
ma my  przyk łady .

M ó w i ą :  „ O w c e  p o p r a w n e  w i n n y  m i e ć
1 e p S i  e p o ż y w i e n i e ,  n i ź 1 i o r d  y r i a r y j n  e.”  
L u b o  mogl ibyśmy teiau zaprzeczyć,  j e d n a k ż e  p rzy­
zn a j em y to,  z t ą  p rzecież u w a g ą :  że p r o d u k o w a ­
n ie  tegoż lepszego pożywienia ,  na jwięcej  s i ę  przy­
czyniło do za p r o w a d ze n ia  wyrozu tnowanego  ro l ­
n i c t w a ;  a za t em ,  już przez to, s t a ło się n am  ko-  
r z y s t n e i n ; . a lb ow ie m nie ty lko nie zmnie j szy ła  się 
p rzez  t o ,  ale ows ze m po wi ęks zy ł a  się p rodukcya.  
z b o ż a ;  czego na jwidoczniej szym dow ode m są :  
c i ą g l e  s i ę  u t r z y m u j ą c e  n i z k i e  o n e g o ' z  
c e n y .

H o d o w a n i e .  —  , ,Alo ho do w an ie  ow ie c  — 
m ó w i ą — j e s t  dzi ś  ba rdz o  k o s z t o w n e ;  m a m y  b o ­
wi em h z a f m a i s t r ó w ,  k tó rzy  lepiej m u s z ą  być 
platr iemi riiźli r ządcy  dóbr. ” — O s t a tn ie  p rzyzna-  
j e m y ;  jednakże,  z j e d n e j  s t rony  w  wielu  m ie j ­
scach możnaby  się  bez tego o be j ść ;  z drugiej  za-ś, 
W ogólnośc i ,  dzi ś  zap ła ta  nie j e s t  w y ższ ą  od d a ­
wniej szej :  a n aw e t  po większe j  części  s to su nko wo 
j e s t  ona  niższą .  —  T ł u m a c z ę  s ię :

D aw n ie j  pob ie ra l i  owcz arze  lÓtą  część docho­
d u ,  a prócz tego dość  zn a cz ną  o rdynaryą.  N i e c h ­
że  więc właścic ie l  o w c z a r n i  obl iczy sob ie  dz i ­
s ie j szą  lOtą część dochodu z o w c z a r ń ,  i p o r ów na  
z nią obecną  zapła tę  ow ez ar zy ;  a wtedy  zobaczy :  
czyli  ozi ś owczarze  więcej  b io rą niż  d a w n i e j ;  
p o m n i ą e a t o l i  n a  s t o s u n k o w ą  w a r t o ś ć  
iv s z e 1 k  i e h r z e c z y  w c z a s a c h  d a w n i  e j - 
s z y c h  i d z i s i e j s z y c h .

/  powyższego się okazuje:  iż s tos un ko wo,  owce,  
ich żywienie  i h o d o w a n ie ,  n ie  j e s t  dzi ś  k osz to ­
wn ie j sze  od dawnie j szeg o :  a nas tępnie  widz imy 
ztąd : i ż  j e ż e l i  d a w n i e j  o wyc ż a r n i e  z y s k  
p r z y n o s i ł y 1, t e d y  t e r a  w i ę k s z y  d z i ś  p r z y ­
n o s z ą ;  lub  od w ro tn ie :  j e ż e l i  p r z y  d z i s i e j ­
s z e j  c e n i e  f r e l n y ,  h o d o w a n i e  o w i e c  p r z y ­
n o s i  s t r a t ę ,  tedy w dawnie jszych czasach,  w 
tym s to su nk u  b y ła  ona w i ę k s z ą ,  w  j a k i m  je s t  o- 
bec na  cena w e łn y  do dawniejszej .
, r zeez g r u n t ó w ' n i e ,  przyznać nale-
z y , i s  je  yną p rzyczyną n a r z ek an i a  dzisiejszego 
n a  n iz k ą  cenę wetny ,  j e s t :  n a g l e  i w c a l e  n i e  
o c z e k i w a n e ,  z b y t  w i e l k i e  na  r a z  z n i ż ę -

n i e  s i ę  t e j ż e  c e n y .  K a ż d y  ob l i cz a ł  sobie do­
chód z o w c z a r n i ,  podług cen zes z ło ro c zn y c h ;  a 
więc,  t ak gw ał t ow ne  za wi edz en i e  ocz ek iwań ,  na ­
tu r a l n ie ,  bo leśn ie  gospodarzy  d o tk ną ć  mus iało.

Ale  to nagle  zniżenie  się ceny wełny,  j e s t ż e  
bezprzy k lad nem 1 wcale  n ie ;  w sz a k ż e  w  r 182? 
cena jej  była jeszcze n iższą  od dzi s ie jsze j ;  a p rze ­
cież,  każdy  wy rozumowany  owczarz  p rze ko na ł  s i c :  
i z m i  m i  o t o ,  p o t r z e b a  j e d n a k  s t a r a n n i e ,  
o w c e '  li o d o W' a ć i w e 1 n <; p o p r a w i a  ć.

D o św iad cz en ie  j e s t  naj lepszym nauczyc ie lem.  
W s z ę d z ie  g r an ice  p rodukeyi  we łny  są bardzo  za­
k r e ś lo n e ,  al e nie t ak  ł a two dos iagnac  można  
g ran ic  je j  zużycia.  P o w i ęk sz a j ą ca  się ludność i 
coraz bardz ie j  sze rząca c y w i l i z a c j a ,  ro zsze rza ją  
g ran ice  konsum ey i  wełny .  T e r a z ,  pomnijmy  też 
na to: iż p rodu key a  wełny ,  w ści s łym zos ta j e z w i ą ­
zku  z w ą t ł em  życiem wydających ją zwierząt .  __
Mnie jszy zb iór  wełny,  przez w yp ad e k  owiec  z r z ą ­
dzony,  nie może być t ak p r ędk o  w y r ó w n a n y m ,  
j a k  p r odu kfa  rośl inne.  —  Jeże l i  "w j e dn ym  ro ku  
zboże ochyb i ,  w nas tępnym wszys tko  się j u ż  w y ­
r ówna .  S k o ro  zaś owce  w y p a d n ą , pot rzeba p r z y ­
na j mnie j  l a t  k i lk a  .do u z y s ka n ia  równowagi .  __
Ztąd  tez  to pochodzi :  iż np. b a w e ł n a ,  t a ,  po 
części  ry w a lk a  wełny,  cz te rykr o tn ie  się pomnoży­
ła  w os ta tnich 30 latach.  W e ł n a  z a ś ,  po t rzebo­
wała n ie mal  pół w i e k u ,  zan im jej  i l o ś ć  o po ło­
wę się z w i ę k s z y ł a ; a nadto,  g ran ice  rozsz e rz en ia  
zbio ru  ba w e łn y ,  o wiele są  rozleg le j sze  od g r a ­
nic W'elny. I  z tej to w ła ś n ie  przyczyny,  dz i s i e j ­
sze h a n d l o w e  p r z e s i l e n i e ,  o wiele mnie j  d o ­
tknę ło  os ta tn ią , ,  niżli  pierwszą.

/  powyższego j a sn o  s ię  W y k r y w a ;  ż e  n a  o d ­
b y t  w e ł n y, z a w s z e  z p e w n o ś c i ą  r  a e h o-  
w a ć  m o ż e m y ;  i ż e  c e n a  j e j  m o ż e  s i e  p o ­
p r a w i e .  J e d n a k ż e ,  d o s j e  tego powta rzać  n i e  
m o ż n a :  ż e , z b y t  w y s o k i e  j e j  c e n y ,  r ó w n i e  
3 ą s z k o d l i w e  j e j  p r o d u k e y i ,  j a k  k  o n- 
s u m c y i .

C e n a  b y d ł a  w JJ e r 1 i n i e,
N a  tu te j szym ja r m a r k u  w d. 29 S ie rpn ia  prze-  

dano 264 wołó w,  a m ia n ow ic ie :  z N i ż  n i  O d r y  
93,  po tal.  54 ,  , 60  do 6 4 ;  z M a r c h i i  33 po tal.  
4 8 ,  54 do 6 0 ;  z P o m e r a n i i  58 po tal.  50 ,  56 
do 62 ;  — k r ó w 87, to j e s t :  z B e r l i n a  3 po tal .
30 do 4 4 ;  z N i ż n i  O d r y  15 po tal.  36 do 4 0 ;  
z M a r c h i i  36 po ta l .  30,  35 do 4 0 ;  z P o m e r a ­
n i i  21 po tal.  36 do 4 2 ;  z M ekiem burgskiesro 12 
po tal.  34 do 40.
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W i a o m o s c i f t r a j o w  c>.

O t e g o r o c z n y c h  ż n i w a c h  w n i e k t ó r y c h  
o k o l i c a c h  K r ó l e s t w a . .

P a n i e  R e d a k t o r z e !

Ż ą d a s z  Pan  bym mu d on ió s ł ,  j a k i e  w nasze j  
oko l i cy mie l i śmy  żn iwa .  Chę tn ie  się do tego 
s k ł a n i a m ;  ale niestety,  nie wiele dobrego Pan 
us łyszysz .

P s z e n i c ę  w ogólnośei  mamy ś r e d n i ą ;  mie j ­
scam i  dobrze  obrodzi ła.

Ż y t o  z a ś ,  lubo g r u n t a  nasze nie są bardzo  
m z k i e ,  przecież n iemal  zupe łn ie  chybi ło  co do 
k ó p  , a namio t  j e sz c ze  gorszy.  J a  i w ie lu moich 
są s i adów,  po zasiewie,  za ledwie  d om ow ą pot rze ­
bę  n iem opędzimy.  M a  się ro z u m i e ć ,  iż tu n ie  
m a  mow y o pędzeniu  g o r z a łk i  z ż y t a ,  a l e r aczej  
o chleb ie  , k l usk ac h  i t. p.

J ę c z m i e ń  tu i owd z ie  nie z ł y ;  ale też są 
m ie j s c a ,  gdzie n ie ma l  ocbybi t ,  z przycżyny opó­
źn ionego  s i ewu dla wie lk ich  deszczów;  a później ,  
z  powodu  posuchy..

O iv i e s  nie z ły ;  i można  mówić-, '  iż ze w sz y­
s tkich g a t u n k ó w  zboża w okol icy nasze j  naj l e­
piej obrodzi ł .

G r o c h y  po “w iększe j  części  w 1‘ęęiny ba rdzo 
w y b u ja ł y ;  ale co do z i a r n a ,  pewnie go ma ło  b e ­

z ie ,  tein b a r d z i e j ,  iż z powodu bujnej  wegę ta-  
cy t ,  nie wra z  się z i arno  dos tawało.

Ale  z k a r t o f l a m i  go rze j ;  bo moż na  mó w ić ,  
rz zupe łn ie  ochybi ły,  i 1o taić dalece: ,  że w wie ­
lu  mie j scach  na w e t  s i ew sie nie zwróci .  J a k ­
że to więc będz ie  z g or ze ln i am i*  Zda je s i e ,  iż u 
nas  będz ie  j e  t r zeba  w tym roku pozamykać.

Zasadzi ł em także  (ej wiosny k i l ka  morgów b u ­
r a k a m i  cu kr ow em i ;  ale i te ,  podobnie j ak  k a i -  
of le ,  ca łk i em  ochy b i ły ;  możnaż się t emu d z i ­

wie. ,  k iedy z powodu mokrośei - ,  dopiero w d r u ­
gie j  połowie czerwca były sa dzo ne ;  a w l ipcu

młod e  jeszcze,  r o ś l i n k i , susza zupe łnie zni szczyła .  
Z a l edw ie  więc  tyle. ich zb i o rę ,  bym mógł p ow ta ­
rzać  powzię tą  od P. P r e i s  naukę ,  co do d o m o ­
w e j  f a b r y k a c y i  c u k r u ,  na k t ó r ą  tu wiele 
r achu jemy,  (a)

S m u tn e  więc ma my Żn iwa ;  i b a rd zo  s m u t n e ;  
a co go r ze j ,  zkąd  wziąźć  paszę dla in w en ta rzy  !

VI s k u te k  t ak ich  zb i o ró w ,  cena z b o ż a  w na­
szych s t ronach  duzo się podnios ła .  Korzec- psze­
nicy zl. 21), ży ta  18, j ęc z mi e n ia  9 ,  owsa n do 6.

Ale i z in w en ta rze m nie lepiej w naszych o k o ­
l icach.  Nieszczęsna  z a r a z a  ś l e d z i o n y ,  j a k  to 
Pan p r ze pow ie dz i a łe ś ,  poczyna s ię  ob jawiać  w 
n iek tórych  mie j sc ac h ;  j e d n ak ż e  spodz iewać  sie 
należy ,  że obecna ch łodna  pora,  zapobiegn ie  d a l ­
szym J e j  postępom.  —  O w c e  w n iek tórych  o w ­
cz a rn iach  dosta ły ospy; a na w e t  w bl izkóści  mnie  
panuje  z a r a ż a  k o p y t k o w a  pomiędzy teini 
zwie rzę tami .  —  Otóż  j e s t  -wszystko,  co o mojej  
okol icy Panu  mogę powiedzieć.  Smu tne  za i s t e  
w id o k i ;  a do t ego ,  cena wełny  nie tylko się nie 
podnosi ,  ale na w e t  j a k  się z da je ,  prędzej  j e szcze  
jej zn i se n i a ,  niż  li podwyższen ia  spodz iewać  się 
nam należy.  Aapewne Pan zechcesz  nam u- 
dziel i ć podobnych wiadomości  z inn y th  s tron 
K ró l e s tw a :  al e wyjąwszy  K r a k o w s k i e  r cześć
K a l i sk ie g o ,  mało się one pewnie he.dą różnić od 
ni niejszej .

Przyjni  Pan z a p ew n ie n ie  i t. cl.
P łock ie  w W r z e ś n iu .

Redakcya  ma sobie p rzyrzeczone od wielu go­
spodarzy:  udzielen ie’ wiadomości  o t egorocznym 
zbiorze  i s t an ie  zd row ia  inwen ta rzy ,  z różnych  
s t ron K r ó l e s t w a ,  ( o  k tó r e  uprze jmie ninie jszem 
u p r a s z a j ;  skor o  więc n a d e jd ą ,  n i e zwłoczn ie  je 
w swem piśmie zamieści .

(a) W  następni m Ni że Redakcja udzieli objaśnienie co 
do bytności P. P re i s . .
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